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3 pmzesyłka pocztowa w państwie susżcjzskiem, roczżi8 


24 zi. — półrocznie 13 sł. 
miesieczi:: 3 sł. 


0 marek — kwarialnie 12 marek bO sr. gr 


Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarii rocząte 80 


frauków -- kwartuinia 20 frzuków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Ra: akeja ulo zwraca. 


alea Madoktei VA, 


wra YU WK OO ZR CZORZCW 42 VI VAAD GEEWA POET I SIAE TY 


Ostatnie dni Polski (sic). 


Po gazetach codziennych, tygodn kach if 
miesięcznikach politycznych przyszła obecnie 


kolej na literacki: ilustrowane pisma rosyjskie 
zajmowania się kwesti polską. Między Leo 
rodzaja pismami bezsprzecznie pierwsze miujsie 


pod względem rozprzestrzenienia posiada wydac | 
wana w Petersburgu Niwa i tx w ostalnim nu | 


merze przyniosła swoim czytelnikom szkie hisio 


ryczny (77), którczo | tytuł podalisniy n: czele 
głów naniejszych. o WYJMUICNY iego artykułu 


tylko kilka charakterystycznych wyjątków, ktere 
będą dla nas j 
"kłamliwą strawą karmiona jest publiczność ro: 
syjska zwłaszcza w kierunku polskim. 

Polscy ministrowie przy dworach zagrani- 
cznych pisze więc Niwu — musieli się naradzać 
gz rosyjskimi ministrami i nie ukrywać przed 
tymi ostatnimi niczego, dla formy obiecanem 
tv było i ze strony rosyjskiej — W Polsce 
pierwszą osobą był poseł rosyjski, „Sled ził 
wszystko, eo się działo i kierował królem w za- 
rządzie państwem. Naiuralnie Polacy, którzy 
kiedys tam dyktowali warunki pokoju w Mo- 
skwie, nie mogli się z tym stanem rzeczy po- 
godzić i oto wybuchło powstanie, którego pier- 
wszym bohaterem był Tadeusz Kościuszko, syn 
nieząmożnego szlachcica nowogrodzkiego powiatu. 
Przodkowie jego byli Białorusami. Dziad jego 
Paweł Kościuszko, byt grodzkim pisarzem wo- 
jewództwa brzeskiego, trzymał się jeszcze rosyj- 
skiego (?) obrządkui w r. 1727 odnowił w Brze- 
ściu na swój koszt cerkiew św. Mikołaja. | 

Ojciec Kościuszki bardzo srogo obchodził 
s% z włościanami i dla tego, gdy się „zagoto- 
wało* na Ukrainie, zabili go chłopi, zbunto- 
wawszy się przeciwko srogiemu panu (!). Młody 
Kościuszko był obecny przy egzekucji nad 
chłopami, których srogo ukarali za zamordowa- 
nie swego pana. s i 

Dalej opiauje Niwa pobyt Kościuszki w kor- 
pusie kadeckim w Warszawie, we Francji, a 
następnie w Ameryce, gdzie był „pułkownikiem 
przy Franklino“ (1). Pu wojnie z Rosją w roku 
I” i Jktóra się d!a Polski skończyła „fatalnie“, 
1. „kał Kusciuszko czas jakiś, jako człowiek 
prywatny w Warszawie, a następnie na stały 
pobyt udał się do Lwowa (17). W dalszym ciągu 
opowiada Nawa, iż w Warszawie rozpoczęły się 
nocne zebrania „oficerów, którzy wybrali Ko- 
ściuszkę na naczelnika powstania i dali muso 
tem znać przez jakiegoś Jelskiego.” 

Ciekawą jest charakterystyka Siwersa i 
Igelstróma. O pierwszym z nich powiada 
Niwa, że „był to człowiek z wielkim talentem 
dy, omatycznyim, że tik powiemy, stworzony 
do - «dzenia Polakami. Łuskawy 1 uprzejmy w 
obr ou, surowy 1 stanowczy w esynie, Miwers 
jednocześnie ziuszał i'oluków, aby go się balu 
i szanowali zarazem: Siwe giąl 1 dusił ich, ale 
nadzwyczaj uprzejmie 

Ami nie, należi do tych ludzi, 
u których nawet uprzejmość trąci grabiańnstwem. 
Odważny i śmiały, ule mało wyksziałcony 1 
nieprzenikiiwy, lgelstróm zachowywał sig w Pol- 
ste tak, jak mógłby się zachowy wać tylko W 
Ai (Tłómaczymy dosłownie; pr. Rod.) Zamiast 
us « „ędzać godność własną narodu, w najwyższym 
Stop. „Polaków drażliwą na punkcie swoich rze- 
ezywistych i muiemanych zalet, Igelström, przy 
pierwszej lepszej sposobności, lubił okazywać, że 
Rosjanie są tu zwycięzcami, a Polacy zwyciężo- 
nymi. Polscy magnaci urzędnicy państwowi, 
byli dla niego niczem więcej, tylko wprost pod- 
właduymi mu rosyjskimi oficerami." : 

Uhyba po raz pierwszy doczekał się Igel- 
strõu tak prawlziwęj charakterystyki w pismie 
uawskroś tosyjskiem ! 

Niwa opisuje dalej przebieg początkowy po- 
wstania, bitwę pod Racławicami i przychodzi 
do opisn walki na ulicach Warszawy, zaznacza: 
jąc jeszcze przedtem, iż „nieprzenikliwy igel- 
stróm o niczem nie wiedział, pomimo, iż miał 
swoich szpiegów rozsianych po całem mieście." 
Walka na ulicach Warszawy przepełnioną jest 
mnóstwem szczegółów o bohaterskiem postępo- 
wania żołdactwa rosyjskiego, x mięszających z 
błotem powstały do broni lud. Jeden tylko cie- 
kawy szczegół musimy tutaj przytoczyć : 

„Przy kościele św. Krzyża, na wprost puł- 
ku Działyńskich, stał oddział wojska rosyjskiego 
pod dowództwem jestralu Miłaszewicza i pułko- 
wnika Gagarina. Miedy pierwszego wzięli Polacy 
rannego do niewoli, » drugiego zabił jakiś kowal 
młotkiem, wojsko zaczęło uciekać przez ulicę 
Królewską, mając nadzieję połączenia się z dru- 
gim bataljonem sybirskiego pułku, który nad- 
ciągał od Grzybowa. Na rogu ulicy Mazowie- 
ckiej sybirski pułk nic poznał swoich I zaczął 
da ch walić z karabinów i wielu z nich poło- 
Żyi trupem.“ , 

W końcu mamy wiadomość, iż Igelstrom 
ciasnemi uliczkami wymknął się z Warszawy, a 
„Polacy tak byl tem uradowani, że zburzyli do 
szczętu dom poselstwa rosyjskiego, a w pierwsze 
święto Wielkiej nocy wodzili po ulicach jeńców 
moskiewskich, strasznie się nad nimi znęcając.* 

Jeżeli takie wiadomości nazywają się „szki- 
cem historycznym," to jak się wtedy nazywać 
będzie prawdziwy szkice historyczny? Chyba 
fantazją |—A|e niech ezytelnicy nie myślą, że to 
już koniec. Nie! Niwa zapowiada dokończenie 
tego „zajmującego“ szkicu, zobaczymy więc, wo 
tam będzie dla nas „nowego“. 


Nz 


Rządy zmarżego Cara a prasa rosyjska. 


W Warszawy piszą do Dzen. Poznańskie- 
go: Gdy przed 13. laty z ręki morderczej padł 
Aleksander JI ani nie wyrażano mu nadzwy” 
czajnej CZCi, ani nie składano hołdów, nie nazy 
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% przesyłką pocztową za granieę do c™yeh Niemiec roczala 


jednym dowodem więcej. jaki | 
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wano go Ojcem narodu, nie przyznawano mu 
| tych zasług, jakie niewątpliwie krajowi swemu 
oddał, nie wyliezano szeregu tych wielkich ye- 
form. dzięki którym Rosja pozwoli przybieraa 
cechy cywilizowanego państwa. (ii; 
| letnim ucisku, po bs letnim paa 
<znietwa, szeregi praw i rozporządzeń, które Ro- 
, sią nieledwie do 


tzagów  catatu moskiewskiego 
| colnęły, mari Aleksander PL, zewsząd sypią sie 
hotdv, wszędzie wystawiają go, jako ojca ojezy- 
zny, obrońcą „wszystkiego, istnaść: 
j „świętej” losji sua skiadac, stawiają mu pomni 
ki, a nawet zagraniczne dwory i parlamenty ec- 
| nią w num stróża wszecheuropejskiego pokoju. 
| Gdy Aleksander Il. zgładzony został ze 
świata, nie miała dlań prasa ani wyrazu szcze- 
| rego żalu i współczucia, nie widziała w nim bądź 
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co bądź męczennika, nie żałowała wcałe, że mo- 
że rozpoczęte przezeń lata prawdziwego libera- 
lizua skończą się bezpowrotnie. Gdy umarł Ale- 
ksauder III. nie ma taż sama prasa słów tak 
wyrażenia żalu, a miejsce, jakie mu w dziejach 
zapowiada, jest wielkiem i niezatartem. A nie 
dość na tem. Aleksandrowi przed 13 laty nauk 
nie dawano, napomnień ni: udziełano, a ideę sa- 
modzierżawia i jednowładztwa uważano za rzecz 
tak Świętą, tak wielką, tak nieomylną że nie 
ważono się występować przed carem z jakiemi- 
bądź, przestrogami czy wskazówkami. Czekano, 
jak na wiernych poddanych przystoi, wielkiego 
i doniosłego głosu, który się z wysokości tronu 
miał odezwać. | doczekano się go, bo w sła- 
wnym swym manifeście z maja 1851 roku zapo- 
wiedział monarcha panowanie wstecznictwa i pra- 
wosławia. [ wiernie też przyrzeczenia swego do- 
trzymał. Pomimo przysięgi wiernopoddańczej, 
Mikołaja II nie witają dzienniki rosyjskie, jan 
nieograniczonego pana 1 władcy, który jego tyl- 
ko, według pojęć rosyjskich, posiadł arkana 
rządzenia swym krajem. Nazywają go „młodym“ 
mouarchą, wierzą, że młodość nie przeszkadza 
czynić dobrze i pożytecznie, z pewnym pro- 
tekcjonalizmem odzywają się o przyszłych jego 
rządach. I czem się to dzieje ? Skąd t. różnica 
w ustępowaniu ? Skąd ta pewność siebie, której 
przed laty 18 nie było ? 

Udpowiedzi na to szukać należy w chara- 
kterystyce tych rządów, które się dopiero skol- 
czyły. Jeśli Aleksander IIL., czego zaprzeczyć 
niepodobna, był uosobieniem swojego kraju, wy- 
obrazieielem panujących wierzeń 1 myśli, to z 
drugiej strony umożliwiał on wszechpotężne pa- 
nowanie czynowników i popów. Oni to dzierżyji 
w swych rękach ster państwa; vni to gnębili 
wszystkich i wszystko, co nie było rosyjskiem i 
prawosławnem. Oni tlumili wszelkiego ducha 
swobodniejszego, wszelką mysl szerszą, bo jedno 
1 drugie mogło ici wszechwładzy kres położyć. 
Rosja dla Iiosji -= brzumało to pięknie w teorji, 
a w rzeczywistości było takiem przeładowaniem 
! uciskiem, jakiego równego historja poszułasćby 
musiała  meledwie w odległych czasach barba- 
rzynstwa i lanatyzmu. To też wszelkicni siłami 
Pragną dwie te klasy utrzymywać dotyc hezasowe 
prądy; ich to usłowaniom przypisać należy W 
zusrznym stopata owe hołdy, składane zmarle- 
mu, owe pomniki, do stawiania których nawo- 
tują, owe niezliczone wieńce, które na trumnie 
zmarłego zaaleźć się Mują.. Fragną oni w Mi- 
kolajn I wywołać cześć dla ojca; pragną 
utrwalić w NM to przekonanie, że ta jedyna 
droga, po której stąpat zmarły car, prowadzi do 
SzCZĘŚĆIa ojczyzny, zapewnić może | panującemu 
monarsze miejsce w nieśmiertelnych gronie. Pra 
Su4 na młodzieńcu podziałać psychologicznie, 
namacalnie go nauczyć, że tylko w łączności z 
czynownikami i popami należy dalej prowadzić 
proces zagłady a ciemiężenia wszystkiego, co nie 
jest rosyjskiem 1 prawosławiem A w stogankach 
do nas, co prasa Czyni? Wystawia, jako najgor- 
szy w państwie element, plwa i szkaluje, przed- 
stawia jako wyzutych z wszystkiego, co w jej 
mniemaniu szlachetnem i dobrem się zowie. Po- 
laków mianują w obliczu cara urodzonymi zdraj- 
cami, niezdolnymi do spokojnej pracy. 

| nas też pragną dzienniki utrzymać w do- 
tychczasowym ucisku i niewoli; dalej chcą 
obdzierać nas z resztek naszej istności narodo- 
wej, zabrać nam i tę niewielką okruszynę, któ 
rą po ojcu poprzedniego cara ocalić zdołaliśmy.., 
Zaiste, to tragizm dziejowy... Nad narodem zdu- 
szonym, zrabowanym, wyzutym z wszystkiego, 
pastwią się nadal już niebezpośredni tyrani, 
lecz prasa, co ma być skarbnicą wszystkiego, 
co lepsze i podnioślejsze. (zy Mikołaj II. zdoła 
przejrzeć i doszukać się istotnej przyczyny 
składanych ojcu jego hołdów? Czy dojdą go 
głosy, które przekonać go zdołają, że wszelkie 
napomnienia i przestrogi napaści na nas, kryją 
w sobie chęć przedłużenia obecnej orgji tej ttu- 
szczy, co rozpaseniu swemu ni końca, ni miary 
odnaleźć nie zdoła? Odpowiedzi na to w tej 
chwili nie mamy; a obawiać się można, iż mło- 
dość i nicdoświadczenie monarchy nie pozwolą 
mu dotrzeć do wnętrza tych rzekomo patrjoty- 
cznych hasot 1 dejrzoć w nich jeno zamiar 
utrwalenia dotychezasowego wszechwładztwa ich 
glosicieli. 

Bodaj się nasze obawy okazały płonnemi! 
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Kwestja herbaciana. 

W produkcji herbaty oddawna gotuje się 
przewrót. Chny w ostatnich czasach nietylko 
nie zdobyły się na powiększenie wywozu tego 
urtykuła, lesz nawet stale coraz mniejszą ilość 
herbaty rzucają na wielkie rynki zbytu; podo- 
bnie rzecz ma się i z Japonją, tylko więc angiel- 
skie Indje Wschodnie i Ceylon rozszerzają ramy 
uprawy herbaty i naturalnie — jej wywozu, głó- 
wnie zaś dzięki tej okoliczności, iż produkcja 

gpoczywa tam w rękach towarzystw, podczas gdy 


i 
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w Chinach i Japonji utrzymuje się dotąd prasta- 
ry system drobnych plantacy] prywatnych. Kwe- 
stja oberążenia podutkuwego wpływa tu także 


| niepoślednio; jest ono nierównie lżejsze w indyi 
obeenie po'r 


anit ws e- | w kranie syna słońes « mikada. W Chingeh np. 


kih posiadłościach Anglji i na Ggylenie, nl: 


oplaca producent herbaty oproez leenefina wyra 
wę ANWEN, właściwy podatek herbaciany (4 
kin), dalej podatek od sprzedaży swego produ- 
ktu, ewentualnie zaš i uło Gę przejście s jednej 
prowimeji do drugiej. Ogółem płaci on rządowt 
BU, 4 eeny sprzedaży a prawie 100°, kosztów 
produkcji, nie więc dziwnego, że mieszkańcy 
państwa środka ziemi, nie zapalają sie zbytnio 
do zwiększania plantucyj herbacianych Chętnych 
odstrasza zresztą i trudność w wydostaniu kapi- 
taiu. Kiedy np. w lndjach Wschodnich planta- 
tor bez trudu otrzyma zasiłki na 4—5 j., Chiń- 
czyk musi u siebie opłacać w podobnym wy- 
padku 20—30"j,. Nakoniec i pod względem środ 
ków transportowych, stoi klasyczna ojczyzna 
herbaty daleko po za Ceylosem i Indjami, gdzie 
plantacje najczęściej bezpośrednio łączą się z li 
njami kolejowemi, mają więc do dyspozycji prze* 
wóz pewniejszy i szybszy i tańszy. 

Oczywista, że szybki i silny rozwój planta 
cyj w Indjach i na Ceylonie nie mógł pozostać 
bez wpływu na handel herbaty. 

Wzrastające z każdym rokiem zapotrzebo- 
wanie herbaty usuwa na razie obawy o hyper- 
produkcję, ale na podstawie d t statystycznych 
przypuszczać należy, iż jeśli tylko w stosunkach 
tych nie zajdą żadne nieprzewidziane zmiany, 
okaże się w końcu, iż produkcja przewyższy od: 
byt, i zdeprecjonuje siebie, na czem tylko zyska- 
ją konsumenci. s 

Sukces herbaty nie-chińskiej nie był rzeuzą ła” 
twą. Herbata chińska ma ustaloną sławę i trzeba by- 
ło dopiero redukcją cen poniżej własnych kosztów 
zdobywać odbyt dia nie dość wypróbowanej, nie- 
popularuej herbaty ceylońskiej i indyjskiej Za 
to dominuje ona teraz na targu londyńskim na 
wet nad herbatą chińską, którą pobiła na głowę 
w krótkim stosunkowo czasie, bo wałka pomię- 
dzy temi antagonistkami trwa mie dłużej jak od 
r. 1876. 

Do jakiego mianowicie stopnia zmieniły Się 
odnośne stosunki, wyk:.żą najlepiej cyfry. W r. 1878 
unportowano do Anglji ogółem 204.573 tysiące 
funtów herbaty, z czego dostarczyły Chiny 
165.656- tysięcy funtów. (80:85, ladje 35 423 
tys. f. (16.298%/,), Folandja 5145 tys. 1. Co Tah 
Ceylon" tysiąc f. (0.60*„]| — inne kraje 6+3 tys. 
tun (633'e)  Górowaly więc stanowczo Cluny- 
Aliści już w r. 1890 sytuacja zmieniła się zupci- 
nie. Przywóz podniósł się ogółem do 223.493 
tys. f. Pierwsze miejsce zajęły Indjije z 101,770 
tys f. (45 58'a), Chiny nsunęły się na drugie 
miejsce dustarczywszy 78.689 tys. f. (832 97°) 
Ceylon zaś awansowaio na 42491 tys. t. (194). 
Holandja figuruje w tym spisie z 16032 tys. iun. 
(19017). dowóz zaś z innych krajów wynosił 
ogólem 594] tys. f. (1 74'5,). 

Jesscze jaskrawiej zmienił się pierwotny po- 
rządek w r 154%, Ogółem importowano w nim 
do Angiji 239.445 tys. (1 Z tego przypadło na 
Lndje 110.711 tys. f. (46*24"],), na Ceylon 66.043 
tys. f- (3708%,), na Chiny tylko 56.836 tys. f. 
CTh), na Holandję 1.538 t. E (0:65%,), na 
inne kraje 42398 t £ (18075). 

Cyfry te wykazują, że na rynku herbaciu- 
nym londyńskim dokonał się kompletny prze- 
wrót na korzyść herbaty chińskiej i cejlońskiej, 
z ujmą dla herbaty indyjskiej. Ponieważ zaś 
Londyn w dziale herbaty decycuje, musimy 
więć ı my liczyć się z temi zmianami. Wrąca 
Obecnie wojna pomiędzy Chinami i Japonją, ze 
pchnie chińską produkcję herbaty jeszcze niżej. 

ogóle przewidywać można powolne zanikanie 
herbaty chińskiej, którą przywykliśmy uważać 
za jedynie dobrą, chociaż najezęściej dochodzi 
nas ona W Stanie zgoła nieopowiadającym wyso 
kiemu o niej mniemaniu. 

Czas niedaleki, zdaje się, kiedy zrezygno- 
wać będziemy musieli z herbaty chińskiej. Przy- 
krość ową powinno osłodzić jej amatorom prze- 
świadczenie, iż liście indyjskie i ceylońskie oka- 
żą się lepsze i tańsze, a przedewszystkiem będą 
prawdziwą herbatą, co o chińskich nie zawsze 
z czystem twierdzić można sumieniem. Obfita 
produkcja herbaty na Ceylonie i w Iadjach, 
uczyni fałszerstwa tego artykułu zbytecznemi, 
pomijając więc straty, jakie grożą skutkiem 
przedstawionego przewrotu Chinom, możemy z 
czysto egoistycznego stanowiska, pocieszyć się 
i w tym wypadku wypróbowaną tylokrotnie ma- 
ksymą naszych ojców, że nie ma złego, co by 
na dobre nie wyszło, Dr. C. M, 


KRONIKA. 


Famiełalmy © fundacji imienia Tadeusza 
Sei Ciuszki 

Diarjusz lwowski. 

Poniedziałek 19. listopada. 

Teatr br. Skarbka: „Jak wam się podoba“, 
tragedja w 5 aktach W- Szekspira. Szesnasty go- 
ściuny występ puni Heleny Modrzejewskiej.  |'oczątek 


o godzinie 7%. wieczarciit. 


Kalendarz. Poniedziałek (19): Klżbiety kr- 
Wschód słońca o godzinie 7. minat 20, zachód 0 
godzinie 4, miuat IL. 

tsiadomeści djecezjalne. Djecezja krakowska : 
Instancję kanoniczną na probostwo w Rudołowicach, 
djec. przem , otrzymał ks. Feliks Stelcel, wikarjusz 
z Podgórza. Uwolnieni od pełnienia obowiązków pa- 
rafialnych celem poratowania zdrowia: ksiądz Józef 
Bobiński, ekspozyt w Waksmundzie (na trzy lata); 
ks. Roman Maleta, ekspozyt. w Straconce i ks. An- 
toni Nowak, wikarjusz w Niegowici na przeciąg je- 
dnego roku. Przeniesieni ks.: Maurycy Rottermuad 
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wyckodzi codziennie niewyłączająe niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


Rok ZXYIL 
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Biars Aduwisistrasji „Dziennika Polskiego", Fisa 2 
Warjaeki 1. € i 7 w domu pasa Kiselki, = 
wo Wiedniu: pp. Haasonstelin et VWsglar, (Otto Masas), Eu- 
M. Dakos, H. Schalek, A. Oppelik, Radvi! Mosse = 
1 J. Denneberg ; w Berlinie, Frankfurcie, kolonji, = 
Haaseastein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburgu: e 
Karoly st Ijsbmans; w Paryła: 0. Adsm 52 cue 
da Fours | — 
Ogłoszenia przyjmuja się za opłatą ŁOQ centów cd iednege 

wiersza drobnym drukiem (petit.) G 
Vomlesienia o ślubach, zaręczynach | inne prywatne koms- = 
nikaty po kronice za jeden wiersz SO et. nę 
Prywatne korespondencje 1% i mekrologja 36 ct. od wiersza. r 
Drobne ogloszenia 1 '/, centa od wyrazu. Pomieszkenia sa 
„, i sklepy po R ct. od wyrazu. |= 
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 et. ad wiersza ki 
o |. i. E Wi OOOO (a 
ze Szaflar do Podgórza, Józef Kmiecik z Trzebini do , Asnitres ścieki paryskie popłyną przez tunel podsekwań- F: 
Sztar, Michal Krupa z Makowa do Wsksuunda, | ski, aby nżyźnić pola okoliczne. Tunel ten jest p 
Andrzej Szponder z Osiska do Makowa, Antoni Sy- | właściwie olbrzymią metalowa rurą. Abudowaie go m 
powski z Raby Wyżnej na ekspozyta do Straconki, | bowiem z pierscieni lanego żelaza, na pięćdziesiąt J 
Andrzej Murzański z kychwałdn do Raby Wyżnej, | centymetrów szeroki.h, w dwadziescia pięć centyme- 7 

Slanisłuw Pilelowski ż Morawiev do Niegowili. trow grubych.  Pierscienie są ścisle spojone i powie 

Boukurs wa probostwo w tirojeh ogłeszono z termi- | czone cementem, Koszi budowy  poniosł Paryż 
neu do koira grudnia rb. Pozwolenie na zmianę | rozwiążująs w ten sposób kwestję kanalizacji, sio g 
kas 


É Pi + 66 m U 
nazwiska r.dowągo na „Polaniewski” otrzymał z na- 


miestnieiwa ks. Bartłomiej Boba, wikary w Wie- 
liczee. 

Diecezja tarnowska: Zamianowani: Ks. dr. 
Ignacy Maciejowski, proboszcz w łŁapczycy, egua- 


piosynodaułnym; ks. Antoni Lętkowski, 
probeszez w Żabnie, wieedz'ekanem dą! rowskim ; 
ks. Jozef  Ręgorowicz, administratorem w Słopni- 
each. Frzeniesieni: ks. Audrzej Konieczny z Ciężko- 
wic na ekspozyta do Ochotnicy, ks. Jan Babula 
z Kamionki małej do Ciężkowice, ks. Marcin Brożo- 
now cz z Machowej do Kamionki małej. Konkurs na 
probostwo w Słopniey rozpisany do 8. grudnia, na 
posadę katechety przy szkole ludowej w Ropczycach 
do 15, grudnia. 

s dasnuŝć ziemska w Królestwie Folskiem. 
Z ogłoszonych przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
wiadomości okaznje się, że własność ziemska w 10 
gubernjach Królestwa Polskiego wynosi ogółem 
11,087.200 dziesięcin, z których w posiadania gmin 
wiejskich znajduje się 4 531.670 dzies. (40 9'/0), 
własność prywatną stanowi 6,578.340 dzies. (50 3*/,), 
do skarbu 1 udziałów należy 669.380  dzies. (6*j,), 
do innych zaś instytucyj 307.810 dzies. (2:8°/,), 
z czego wynika, iż większa część grantów w Króie- 
stwie stanowi własność prywatną. Grunta  włościań- 
skie gminne przeważają tylko w gub. suwalskiej 
(56:6%,), podczas gdy w innych guberjach stanowią 
mniej, niż połowę (najmniej w gub. kaliskiej: 38'8*/,), 
jakkolwiek w niektórych powiatach pozostałych 
gubernij, liczba udziałów włościańskich przeważa zna- 
cznie nad innymi rodrajami własności. Przeciętnie 
na jedną gminę wypada około 200 dziesięcin. Na 
jeden dwór wypada przeciętnie: w gubernji kieleckiej 
49 dzies., w łomżyńskiej 5'9, w kaliskiej 61, w ra- 
domskiej 65, w piotrkowskiej 6'6, w lubelskiej 7'4, 
w płockiej 78, w warszawskiej 7:4, w siedleckiej 8, 
w suwalskiej 118 dziesięcin. Prywatna natomiast 
własność tylko w jednej gubernji suwalskiej zajmuje 
'|, część całej powierzchni gubernji (23'4'/,), gdy 
tiymezasem w innych dochodzi do połowy tej po- 
wierzehui, lub ją nawet znacznie przewyższa. 

Z wystawy paryskiej w r. 1900. Z całą ener- 
gja przygotowują w Paryżu wystawę powszechną 
„kolńea wieku“, która zakasuje wiezawodnie wszystkie 
p'przednie. Komisja, badniąca projekty prywatnych 
wystawców, zatwierdziła jus niektóre oryginalne po- 
mysły. I tak pp. Aniehu i Flammarion budują księ- 


minatorem 


Żye w stosunku 1:550.000 naturalnej wielkości, z 
wyobrażeniem wszystkich gór, oceanów, kraterów, 


znajdująsych sie na naszym satelicie. Nad tą olbrzy- 
mia kulą będzie się uwos! ballon captif, króry da 
z„widzającym  zindzenie podróży naokoło księżyca. 
Oprócz tego urządza p. Vianunarion krajobraz księży: 
towy, nad którym wznosie się będzie sklepienie nie- 
bieskie z ziemią, planetami, gwiazdami itp. Nasz ro- 
dak, inżynier Drzewiecki, organizuje „pałac wód”. 
Dawny gmach maszyn będzie zamieniony w olbrzymie 
ukwarjnm, które obejmuje wszystkie przedmioty. od- 
noszące się do fauny i tory mórz i rzek, do rybo- 
łowstwa, pisciknltury, prac podmorskich, mechaniki 
hydraulicznej itd. Komisja rozpatrywała już 118 pro- 
jektów, które głównie odznaczają się oryginalnością ; 
niewiele 4 nich jeduak urzeczywistni się na wystawie 
1900 r. Wystawa ta przedstawi niezawodnie niesły- 
chany pestęp techniki nowoczesnej. 

Podaruns;k ślubny cara Mikołaja.  Równocze- 
śnie z przygotowaniami do pogrzebn cara Aleksan- 
dra, rozpoczęły się już przygotowania do wesela 
cara Mikołaja z księżniczką Alicją heską. W Peters- 
burgu opowiadają wiele o koszu weselnym, który 
przygotowywany jest w Paryżu jako podarunek cara 
dla narzeczonej. Kosz jest rozmiarów kolosalnych i 
jest pleciony ze szczerego złota. Wieko stanowi ro- 
syjski berb carski. Wnętrze kosza wykładane jest 
ciężkim brokatem, tkanym w rosyjskie barwy. Za- 
wartość kosza — jak donoszą z Paryża — jest pra- 
wie kompletna, uderzają w niej zwłaszcza najkoszto- 
wniejsze koronki różnej barwy. Tylko przegroda, prze- 
znaczona na klejnoty, jest jeszcze pusta. Ajenci ro- 
syjskiego domu carskiego poszukują namiętnie naj- 
rzadszych klejnotów i pereł. Przedewszystkiem chodzi 
o Bporządzenie ślubnego garnituru. Naszyjnik z pereł 
zestawiany jest bezustannie, a poszczególne egzemplar 
rze pereł płacone są po 4.000 i 5.000 rs. za sztukę. 
Ajentom udaje się stosunkowo łatwo nabycie wiel- 
kich brylantów; nadzwyczaj trudno im jednak dostać 
wielkich rubinów i szimaragdów, któreby wykazywały 
równą wielkość. Najwyższe ofiary pieniężne okazują 
się daremne ; klejnoty takie równej a kolosalnej wiel- 
kości są nadzwyczaj rzadkie. 

Dla scharakteryzowania okazałości, z jaką na 
się odbyć uroczystość pogrzebowa, wystarczy zazna- 
czyć, Że ros. ministerstwo dworu otrzymało dotych- 
czas zapowiedź 2.500 samych srebrnych i złotych 
Wieliców. d : 

Syfon Clichy-Asniere:. Jest to kanał wyko- 
pany pod łożyskiem Sekwany w Paryżu, przezna- 
czony do odprowadzania Ścieków paryskich. W Clichy- 
la-Garonne spuszcza się wygodną windą w przeciagu 
sześćdziesięciu sekund na siedindziesiąt pięć stóp w 
głąb ziemi. Tu otwiera się tunel długi na pół 
kilometra o blisko trzy metrowej średnicy, oświe- 
tlony elektrycznem światłem, gładki, równy i suchy. 
Wrażenie jest zupełnie przyjemne, -a nawet wesołe. 
W połowie drogi zatrzymują przewodnicy i odkręcają. 
kurki umocowane u poważły. W jednej chwili try- 
skają strumienie wedy gz wielką gwałtownością. 
To woda Sekwany, której fale toczą się nad głowami 
przechodniów. W kilka minut wychodzi się po sche- 
dach do góry i znajduje się na lewym brgu rzeki w 
Asnières. Spacer przez Syfon jest teraz bardzo mo- 
dny w Paryżu. Niedługo jednak będzie można uży- 
wać tej przyjemności, gdyż po ukończeniu kanałn 
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jeej od dawna na porządku 


dźzienuwi ohiei miszej 
rady miejskiej, 


Dotychczas ścieki 


spływały wprost gs 


do Sekwany, zanieczyszczająw rzekę i zatruwajać por $ 


wietrze. Odiąd będzie miała Sekwana czystą, wodę 
a Paryż czystą atimosferę, a hygjena paryskiego Życia 
przedstawi się bardzo pomyślnie. 

Powrót do stacu... dawnego. Pewien mslarz 
franenski, a zarazem socjalista, p. Gravelle, przyszedł 
do przekonania, że ideałem zdrowego i prawidłowego 
życia jest powrót do stanu pierwotnego, mianowicie 
do życia w jaskiniach. Gravelle znalazł już jakiegoś 
obywatela ziemskiego w departamenci Cantal, który 
ofiarował dziewięć hektarów ziemi dla stworzenia 
osady ludzi jaskiniowych. W trzech jaskinich za- 
mieszka pięć stadeł, które będą prowadzić „życie 
pierwotne“, karmiąc się korzenkami, jagodami, odzie- 
wając skórami baraniemi i przepędzając czas w roz- 
myślaniu 0 słodkiej bezczynności. Zdaje się, Że ta 
ostatnia perspektywa głównie nęci towarzyszów p. 
Gravelle, gdyż w programie ludzi jaskiniowych nie 
widzimy żadnego zajęcia. 

Otwarcie wystawy chryzantemów, urządzonej 
przez krakowskie towarzystwo ogrodnicze, odbyło się 
w Krakowie onegdaj rano o godzinie 10. w salach 
towarzystwa strzeleckiego. W akcie otwarcia wzięli 
udział: p. delegat Laskowski, p. prezydent Friedlein, 
prezes towarzystwa strzeleckiego, p. Hajdukiewicz ; 
Zebrało się także grono członków towarzystwa ogro- 
dniczego, oraz grono pań. Wystawę otworzył kró- 
tką przemową prezes towarzystwa ogrodniczego pro- 
fesor dr. Janczewski. Wystawa poświęconą jest 
głównie modnemu dzisiaj kwiatowi chryzanthem roz- 
pościera tu swoje panowanie. Ulubiony Japończy- 
ków kwiat zapełnia wszystkie sale, nęcąc kształ- 
tem i barwą, oraz licznemi odmianami oko widza. 
Zdawać się może patrzącemu. że chwilowo znajduje 
się w ogrodach Mikada. 
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iw zatoce fińskiej zdarzyła się nowa katastrofa. 


Zatonął mianowicie podczas gwałtownej 
brzymi okręt „Aleksander II.*, idący z Hiszpanji z 
pełuym ładnnkiem. Niewiele osób zdołało się ura- 
tować, ocaleni zaś opowiadają, że parowiec zatonął 
pod wyspą Wesu-Tosan, "w _ miejseu, «w  którem 
podczas lata szukano również zatopionego okrętu 
„Rnaałsi”. 

Śmi:rć skuikism uprzejmości W Pradze zda- 
rzył się niezwykły wypadek. Dr. Nuten Schwarz- 
‘kopf, idąc do pacjenta, Zzvbaczył, że przechodzącemu 
obok niego siaruszkowi spadł z głowy kapelusz. 
Doktor'schylił się, aby go podnieść. Staruszek tym 
czasem łowił go także laską, przyczem niecln ący 
uderzył nią doktora po ryku tak dotkliwie, że iniej- 
ste to uabrzmiało, u pe parn godzinach zrobiła się 
rana skutkiem zakażenia krwi. Dr. 5. umarł, pozo- 
stawiając żonę i kilkoro dzieci. Miał zaledwie 45 lat, 

Zbrodnia w kościsłe. Z Neapolu donoszą, iż 
w Noto, pod Syrakuzami, podczas gdy miejscowy 
proboszez odprawiał mszę w kościele, zbliżył się do 
stojącego opodal ołtarza zakrystjana jakiś człowiek i 
wydobywszy szybko wielki nóż, pchnął nim sługę 
kościelnego w piersi. Cios wymierzony był w samo 
serce, tak, iż zakrystjan padł trupem na miejscu, 
nie wydawszy nawet okrzyku. Obeeni w keściele, 
zamiast scliwytać zbrodniarza, rozbiegli się w trwodze, 
pozwalając uciec złoczyńcy. Na ślad zbrodniarza, jak 
również na powody jego czynu, śledztwo dotąd nie 
natrafiło. 

Zapadająca się wioska. Grahovo, wioska w po- 
bliżu Rjeki (Fiume), zagrożona jest zapadnięciem się 
w ziemię. Grunt w kilku miejscach popękaź, domo- 
stwa wsuwają Się ziemię. Wioska liczy 14 chałup i 
70 mieszkańców, którym lada chwila grozi straszna 
katastrofa. Zarysowały sie już ściany kilku domów. 
Z Rjeki wystano komisję dla zbadania niebezpieczeń- 
stwa i przedsięwzięcia środków zaradczych. 

Upadek włoskich teatrów. Ze wszystkich kra- 
jów ua całej kuli ziemskiej, Włochy szczyciły się 
największą ilością teatrów. W większych miastach 
było ich po kilkanaście, w mniejszych po kiika, a 
i najlichsza nawet  mieścina musiała posiadać wła- 
aną będę teatralną. Obecnie zapał do muzyki i do 
sztuki dramatycznej u Włochów słabnie powoli. 
Pomijając wielką liczbę prowincjonalnych teutrów, 
zamkniętych już od dłuższego czasu, zwracają uwagę 
Włochy południowe, a głównie Neapol. gdzie w 08ta- 
tnich czasach zamknięto cztery operowe teatry, z któ 
rych trzy zamieniono na café. chantant. Nawet ugy- 
wający wszechświatowej sławy teatr San-Carlo, mimo 
sił pierwszorzędnych i wybornego repertuare, coraz 
częściej świeci pustkami. 

Jan de Castro, chilijski minister oświaty, sta- 
nąć ma w tych dniach przed komisją egzaminacyjna 
wyższej szkoły pelitechnicznej w Cuili, celem pozy- 
skania patentu inżynierskiego. Pierwszy to chyba 
przykład, aby minister — i to minister oświaty —- 
zasiadał dobrowoinie na łuwie uczniów. 

Dorożki elektryczne. Wynalazek to, naturalnie, 
amerykański. Kuropa dala się znowu wyprzedzić No- 
wemu Światu i obecnie można widzieć po ulicach 
Chicago toczące się dorożki bez koni. Poruszane są 
elektrycznością. Baterja akumulatorów mieści się pod 
kozłem. Dorożki mogą mknąć z szybkością 13—20 
kilometrów na godzinę. 

Drzewa, dające <hleb z masłem. W Gabonie 
rosną drzewa, do tej pory bardzo mało znane ntn- 
ralistom. Jeden z gatunków, irvingia, dostarcza 
chleba z masłem. Masło, które daje. nazywa się w 
języku krajowców cay, cay, chleb zaś wyrabia się 
z ziarn tego drzewa. Według analizy, zrobionej przez 
profesora Schlagdenkauffena w Nancy, ziarna te za- 
wierają 78—80 na sto części tłustych. Stosunek czę- 
ści albuminowych wynosi około 18 na 100. Okazuje 
się z tego, iż ehleb z ziarn troimgia powinien być 
bardzo pożywny. 
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Dyrekcja kolei państwowych ogłasza : 

L. 63.923/L 

Currende Lauf Nr. 177. 

An alle Dienststellen. 

Im Sinne des General Directions Erlasses Zahl 
174.180 vom 6. November 1894 wird Ihnen zur 
Kenntniss und Darnachachtung mitgetheilt, dass in 
Folge der Trauer für weiland Seine Majestat Ale- 
xander III. vom 6. November bis 3. Dezember 1894 
alle im Uniform erscheinenden Beamten während 
dieser Zeit den Flor am linken Arme ausser Dienst 


zu tragen haben. 
A. Elsner. 


Zgromadzenie obywateli dzielnicy IIL, dwa 
razy „z przyczyn od komitetu niezależnych“ odkła- 
dane, przyszło nareszcie onegdaj wieczorem do sku- 
tku. Po godzinie 6. zebrało się w sali ratuszowej 
około 100 obywateli, przeważnie z dzielnicy Żółkie- 
wskiej, a po godzinie 6'/, zagaił zgromadzenie jeden 
z głównych aranżerów tegoż p. Lewicki, na któ- 
rego wniosex wybrano przewodniczącym dra W ej- 
gla, a ten powołał na sekretarzy pp. architekta 
Kowalczuka i Hałajka i przedstawił zebra- 
nym komisarza rządowego p. Urbanowicza 

Następnie udzielił przewodniczący głosu p. drwi 
Stropnowskiemu, który przybywszy właśnie z 
posiedzenia komisji reambulacyjnej, wybranej z łona 
rady miejskiej, przedstawił wymownie obecny stan 
całej sprawy. Mowca zapewnia, że komisja i rada 
miejska zajmuje się tą sprawą gorąco i dokłada naj- 
szczerszych usiłowań, ażeby uzyskać, jak najwięcej. 
Ale trudności są ogromne, tem bardziej, że dziś ma- 
my do czynienia już uie z prywatną, ale z państwo- 
wą kołeją. Wymagania, podniesione w odezwie komi- 
tetu, który zwołał zgromadzenie, są słuszne. Potrze- 
ba przedewszystkiem w dzielnicy III. szkoły męskiej, 
potrzeba zaradzić odcięciu od komunikacji ulicy Zam- 
kowej i wieln innych rzeczy. Tego wszystkiego doko- 
nać trzeba i powoli się dokona. Ale e to, co od 
władz zależy, trzeba się dopiero targować. Kolej na- 
staje, by pruce reambulacyjne zostały jak najrychlej 
dokonane, bo już w kwietniu chce układać drogi 
tor. Żądacie, by trasę przełożono — ale czy to jest 
możliwe? Praktyczniej tedy byłoby starać się przy- 
najmniej o uzyskanie w starym torze ulepsze- 
nia, a  przedewszystkiem trzeba się starać o usu- 
nięcie owej nieszczęśliwej rampy kolejowej, która go- 
dzinami całemi codziennie zamyka komunikację dziel- 
nicy żółkiewskiej z miastem. Mowca raz jeszcze za- 
pewnia, że rada, co będzie w jej mocy, uczyni dla 
podniesienia dzielnicy żółkiewskiej. 

Następny mowca, architekt Kowalczuk wyja- 
śuia, że obecnie przy prowadzeniu drugiego toru nie 
będzie wykupna gruntów, bo miejsce zajęte dziś pod 
jeden tor, wystarezy na dwa tory w przyszłości. 
Trndno będzie tedy uzyskać coś od kolei, bo koszto- 
wałeby to ją znacznie drożej. W końcu przemawiał 
p. K. za wiaduktami. 

P. Lewicki mówił szeroko o połączeniu Kle- 
parowa i Zamarstynowa z miastem (Gross- Lemberg) 
i rozwinął plan przełożenia toru kolejowego poza 
masto z budową nowego głównego dworca na Kle- 
parowie, a przestanku na Zniesienia. Z radą miejską 
i sekcjami — zdaniem mowcy — nie nie da się 
zrobić, mnsimy Sobie tedy sami radzić. Mowca wy- 
powiada przekonanie, Że przynajmniej połowa zacią: 
gniętej przez miasto 10-miljonowej pożyczki powinna 
się dostać dzielnicy III. (brawa). Dalej wspomniał 
p- L. o planie przebicia ul. Karela Ludwika, który 
uważa 23 wykonalny. Co do wałn kolejowego, to na- 
leży stanowczo domagać się jego przełożenia. Mowca 
sławia wniosek wybrania delegacji, która udałaby 
się w tej sprawie do p. naimiestnika, do ks. mar- 
szałka i do prezydenta kolei państwowej. Dalej mia- 
faby ta delegacja zająć cię przebiciem ulicy Karola 


Ludwika, przedłużeniem tej ulicy i innemi sprawami, 
peruszonemi w odezwie komitetn, który zwołał zgro- 
madzenic. P. Lewieki mówił przeszło godzinę. 

Po bardzo długich wyjaśnioniach p. Lewickiego, 
zażądał p. Dołżycki odstąpienia całej sprawy klejo- 
wej towarzystwu właścicieli realności. 

Z kolei zabrał głes p. Jegerman, który również 
prawie godzinę przemawiał w sprawie przerzucenia 
toru, zarzucając p. Lewickiemu ehaotyczność w przed- 
stawieniu rzeczy, która nie jest tak łatwą do urze- 
czywistnienia, jakby się zdawać mogło. 

Wreszcie dr. Weigel predstawiwszy fachowe 
orzeczenie postawił wniosek, ażeby nowy tor położony 
został na arkadach od drogi Kleparowskiej do Pod- 
zamcza, co też uchwalono. 

Jako mężów zaufania dzielnicy IM. dla orędo- 
wnietwa w powyższej sprawie wybrano pp. Szeligę- 
Łyszkiewicza, br. Gostkowskiego, Lickendoria, Mary- 
nowskiego, dr. Weigla, Jegermana, Lewickiego, Ko- 
waleznka i Blumenfelda, którzy wejdą do komisji 
reambulacyjnej. 

Dobry lokator. PanyWażny, kupiec, doniósł, 
że do jego kamienicy przy ulicy Grodeckiej pod 1. 
20 sprowadził się w kwietniu r. b. niejaki Abraham 
Fried z żoną i dziećmi i prowadził tamże greis- 
lernię. Otóż w nocy z dnia 15. na 16. b. m. Fried 
zamknąwszy greislernię i zabrawszy od niej klucze, 
umknął z rodziną niewiadomo dokąd, zostawszy gospo- 
darzowi dłużnym za czynsz 200 zł 


Kronika brukowa. Ajent policyjny Sehlaffen- 
berg areszował wczoraj notowanych złodziei Józefa 
Pasotę i Marjana Maślankiewicza, którzy na spółkę 
dokonywali operacyj kieszonkowycli na głównej po- 
czeie. Oddano obu do aresztów policyjnych. 

Pani Sabinie T. skradziono wczoraj przed połu- 
dniem w kasie oszczędności z kieszeni paltota skó- 
rzaną portmonetkę z kwotą 18 zł. 

Zasypany ziesiią. Straszny wypadek zdarzył 
się temi dniami we Wiedniu. W dzielnicy Margare- 
then trzech chłopców bawiło się na nasypie, gdy 
nagle usunęła s'ę ziemia i dzieci zostały zagrzebane. 
Jeden z nich, lekko tylko zraniony w nogę, zdołał 
się sam wydostać z pod ziemi. Tymczasem inne 
dzieci, bawiące się nieopodal, przerażone v.ypadkiem, 
rozbiegły się na wszystkie strony, roznosząc przera- 
żającą wieść o nieszczęściu Skntkiem tego zjawił się 
niebawem na miejscu wypadku, pracujący w są- 
siedztwie robotnik Miiller i zabrał się do kopania, 
które już po kilku zagłębieniach łopaty, wydało o 
tyle szczęśliwy reznltat, że wydobto na wierzch 
drugiego chłopaka, niejakiego Rajmnnda Birnbau- 
ma. Ten był zupełnie bezprzytomny, ale po zasto- 
sowaniu odpowiednich Środków, ndało się go oeucić 
i stacja ratunkowa odstawiła go do domu. Chodziło 
jeszcze o trzeciego chłopaka 12-letniego Antoniego 
Hajeka, syna listonosza — jednakże dzieci, będące 
świadkami wypadku, opowiadały, że Hajek nciekł 
jeszcze przed katastrofą, Niestety, dano temu wiarę 
i wszyscy oddalili się z miejsca katastrofy. Ale Ha- 
jek do wieczora nie wrócił do domn. Zatrwożeni ro- 
dzice ndali się do komisarjatn policji z prośbą o za- 
rządzenie poszukiwań, tam jednakże uspukojono ich, 
że chłopak zapewne tylko z obawy przed karą, gdzieś 
się schował i niebawem powróci. Dopiero gdy îi dru- 
giego dnia nie powrócił, ndano się jeszcze raz na 
miejsce wypadkn, rozpoczęto ponownie kopania i 
z pod ziemi wydobyto zwłoki nieszczęśliwego chło- 
pca. Rozpacz rodziców była nie de opisania, tem- 
bardziej, że według wszelkiego prawdopodobieństwa 
syn ich mógłby być ocalonym, gdyby zaraz po wy- 
padku wzięto się do nkeji ratunkowej. 

Zawalenie s'ę pałacu. Z Neapolu donoszą: 
Pałac tutejszy „Spolito” ze słynnemi zbiorami, pod- 
myty przez wodę deszczową, runął. 

Zmiany w konsulacie. Dotychczasowy wice- 
konsul anstro-węgierski E. von Hirsch, opuścił War- 
szawę, ndając się na takież stanowisko do Aleksandrii 
w Egipcie. Na jego miejsce mianowano p lstvin 
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Ugum, b. wicekonsula anstro węgierskiego w Nowym 
Jorku, który objął już swe czynności. 1 u stro” Wẹ- 
zgierski jeneralny konsnl w Warszawie p. P'itner, ci- 
lem poratowania zdrowia, wyjechał za granicę. 
So minie aera 
Wiadomości literackie 1 artystyczne. 
Repertoar teatralny. W teatrze br. Skarbka: 
Dziś w poniedziałek po raz drugi „Jak wam się 
podoba”, komedja w 5 aktach Szekspira. Szesnasty 
gościnny występ pani Heleny Modrzejewskiej; jutre 
we wtorek „Flirt“, komedja w 4 aktach Michała 
Bałuckiego, z panią Stachowicz w głównej roli; 
w środę „Marja Stuart“, tragedja w 5 aktach Fr. 
Szyller'a. Siedmnasty gościnny występ pani Heleny 
Modrzejewskiej; we czwartek „Panna mężatka”, ko- 
medja w 3 aktach J. Korzeniowskiego. Ośmnasty 
gościnny występ pani Heleny Modrzejewskiej. 


W sprawie retormy wyborczej. 
(Telegram Dziennika Polskiego.) 

Wiedeń 18. listopada. Dziś ukazał się w dru- 
ku projekt reformy wyborczej Koła polskiego 
opiewający dosiownie, jak następuje: 

I. Ustawa z d. —. jako dodatkowe posta- 
nowienie do ust. z d. 2. kwietnia 1873 Dz. U. P. 
nr. 40 o feprezentacji państwa. 

Za zgodą obudwóch izb rady państwa 
uznaję za stosowne zarządzić, co następuje: 

Art. I. Do liczby 358 posłów ustanowionej 
ust. z d. 2. kwietnia 1818 r. dodaje się 43 po- 
słów piątej kurji wyborczej, a mianowicie: 10 
z Czech, I z Dalmacji, 10 z Galicji, 4 z Austrji 
Niższej, | z Austrji Wyższej, 2 ze Styrji, l z 
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wji, l ze Szląska, 2 z Tyrolu, 1 z Ziemi Przed- 
darulańskiej, 1 z Istrji, 1z Gorycji, | z Tryestu. 

Uprawnienie do głosowania w tej klasie wy- 
borczej zostanie unormowane ord. wyborczą 
rady państwa. Z posłów mają 3 w Austrji Niż- 
szej, 3 w Czechach, 2 w Galicji, 2 w Morawji, 
L w Styrji, wybierani być bezpośrednio. Wszyscy 
inni posłowie tej klasy wyborczej będą pośre- 
dnio wybierani przez wyborców. Podział okrę- 
gów wyborczych i postanowienia o regulaminie 
wyborów podane są w ordynacji wyborczej 
rady państwa. Ustawodawstwu krajowemu bę- 
dzie wolno w tych okręgacb, w których niniej- 
sza ustawa wprowadza wybory pośrednie, wpro- 
wadzić wybory bezpośrednie. 

Art. 3. Ustawa ta wchodzi w życie wraz z 
nstawą o uzupełnieniu ordynacji wyborczej w sześć 
miesięcy po ogłoszeniu. 

I. Ustawa o uzupełnieniu, względnie zmia- 
nie ordynacji wyborczej. 

Art. 1. Dla wyboru posłów z nowej klasy wy- 
borczej wprowadzonej przez niniejszą ustawę, 
będą stworzone bezpośrednie i pośrednie okręgi 
wyborcze. Mogą być one utworzone z poszcze- 
gólnych wielkich miast, lub z miast z okolicą, 
lub też z grupy miast z rozmaitych okręgów 
sądowych. Mogą także całe prowincje tworzyć 
jeden okręg wyborczy. Uprawnieni do głosowa- 
nia dzielić się będą na mniejsze koła wyborcze. 
Każde koło wyborcze ma swoje miejsce wy- 
borcze. Uprawnieni do głosowania w po- 
średnio wybierających okręgach: wyborczych 
wybierają w każdej miejscowości wyborców. 

ażda gmina okręgu wyborczego winna na 
500 mieszkańeśw wybrać jednego wyborcę. Re- 
sztująca liczba, wynikająca z podziała przez 500, 
ma tak samo być. waktowaną jak grupa 500-wy- 
boreców. Gminy liczące mniej niż 500) mieszkań: 
ców, wybierają jednego wyborcę. Wybór posłów 
dla tej kurji, odbywa się tuż po wyborze dla 
gmin wiejskich. Wyborcy jednego okręgu wy- 
borezego wybierają wspólnie w pewaem ściśle 
oznaczonem miejstu. Rezultaty wyborów poszcze- 


gólnego okręgu wyborczego w głównem miejscu 
wyborów, zliczone razem, dają wynik wyborów. 
. _ Art. 2- Wybieralnym w tej klasie wyborczej 
jest każdy samoistny obywatel monarchji austrja 
ckiej płei męskiej, który 24 lat życia skończył, 
i który nie jest wykluczony z rzędu osób wybie 
ralnych wedle $ 20. ord. wybor. do r. p. z dnia 
2. kwietnia 1878 dz. u. p. nr. 41., który — da- 
lej — przynajmniej 6 miesięcy od dnia rozpi- 
pisania wyborów licząc, przebywał stale w da- 
nym okręgu wyborczym, który wreszcie albo: 

a) przynajmniej na rok przed rozpisaniem 
wyborów winien był opłacać podatek bezpośre- 
dni od własności realnościowej lub przedsiębior- 
stwa przemysłowego, — albo 

b) przynajmniej od roku przed rozpisaniem 
wyborów 

aa) jest mianowanym, lub wybranym urzę- 
dnikiem powiatu, gminy, publicznych funduszów, 
lub instytucyj, albo też 
„  bb)jest funkejonarjuszem państwowym, kra- 
jowym , lub gminnym; 

_cc) jest urzędnikiem prywatnym, lub funkcjo- 
narjuszem przy korporacjach, lub stowarzysze- 


niach, związkach itd, lub u prywatnych osób, | 
zajmujących się rolnictwem, przemysłem, banko- : 
wością, iuteresami transportowemi i spedycyjne- | 


mi. Słudzy i słażący w służbie publicznej, czy 

prywatnej i uczniowie działu handlowego i prze- 

mysiowego, dalej osoby policji państwowej. lub 
gminnej, nie są wybieralni, 

c) uprawnionym jest dalej do wyboru, kto: 

" aa) kto z pomyślnym skutkiem ukończył 

publiczne, lub walor publicznego mające gimna- 


Karyntji, | z Krainy, I z Bukowiny, 4 z Mora: | zjum, albo tez seminarjum nauczycielskie ludowe ; 
? Ę ? , r 


bb) kto osięgnął przywilej jednorocznej słu 
żby, w linji, lub w obronie krajowej; 
ce) kto pomyślnie ukończył szkoły handlo- 


, we, których świadectwa dają prawo do uprawia- 


j 
| 
| 
| 
| 
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nia rękod zielnictwa i rzemiosła ; 

dd) kto ukończył z pomyślnym rezultatem 
jakikolwiek zakład naukowy, gospodarski, han- 
dlowy, i inny zawodowy, byle wyższej kaiegorji 
niż szkoły ludowe, lub też, kto: 

ec) w mieście wybierającem do kurji miej- 
skiej opłaca czynsz roczny w wysokości przy- 
najmniej 100 zł, a w mieście lub osadzie wy- 
bierającej do kurji wiejskiej opłaca czynsz ro- 
czny w wysokości przynajmnie, 50 zł,; 

Jl) ikte jest robotnikiem płci męskiej przy 
najmniej od lat dwóch i należy do kasy chorych 
Tak samo ma prawo do głosowania, uwolnieni 
od ubezpieczenia, a w erarjalnych salinach pra- 
cujący zarobnicy. 

Art. 8. Wybieralni na posłów do rady państwa 
są oprócz osób wykazanych w $. 19. ord. wyb. 
do rady państwa także ci, którzy w myśl art. 2. 
tej ustawy zostali uprawnieni do wyborów. 

Art. 4. Ustawa ta wchodzi w życie równo 
cześnie z ustawą z d. --, wprowadzającą do 
datkowc postanowienia do ust. z d. 2. kwietnia 
1873. Dz. u. p. nr. 40 o reprezentacji państwa, 
a w sześć miesięcy po ogłoszeniu. 

Art. D. Wykonanie tej ustawy poruczam 
ministrowi spraw wewnętrznych. 

Wiedeń 18. listopada. Wczoraj odbyło się 
zwołane przez p. We:gia zebranie liberalnych 
członków Koła polskiego w sprawie reformy 
wyborczej. 
ac i TI FI IETA 

ada państwa 

(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 

Wiedeń 16. listopada. (Z izby panów). lzba 
panów zajmowała się wczoraj w dłuższej dys- 
kusji ustawą o sprzedaży na raty. Przemawiali 
pp- Stóger, Leitenberger, Sochor, Unger, Wal- 
terskirchen, Chorinsky, Gompesz i ministrowie 
Schónborn i Baequehem. 
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tomiuma, prawie zup łnie nowa, 
el gancka i d.szoaule robiona, jest 
do sprzed»nia. Bliższa wiadomość u do- 
zorey domu ul Szarbzowaka |. 17. 
paini EA 


eknmobiia pięcie-heniuta w do- 

skonałym stanie jest io sprzedania. 
Bliższych wiadomości udzieli Admini- 
stracja „Dziennika Polskiego". 


pemocuiks handlowego, korzen- 
nika młodsiutsiego , pracowitego , 
przyzwoitego ctłopca, wypisanego w pro- 
wincjcnalnem m astęeztu przyjną zaraz 
Kromer & Zacharski, Sambor. 863 
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z kuchnią i przynależy tościami, oraz 
pokoje z przedpokojem umeblowane 
do majęcia od 1. grudnia ulica Kalecza 
20, lab Cytadelna 5. 881 


b 
0 


“A kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. h 
& 
PROMESY do ciąguienia duia I. grudnin 1894 r. pu 
Ó losy państw. z r. 18604 po zł. 5 i mn połówki tych losów () 
pe 3 zł. wraz ze stemplem. Ó 
Glówna wygrana 300.000 koron a względnie 150 000 koron. LV, 
n Upraszamy Sean. klientów o wczesn3 zamówieuiu, gdyż na kilka dni 


przed ciągnieniem z powodu wyczerpania zapasu nie moglibyśmy służyć, $ 
AC KOCK 


TR zaa WE gg a W W A zę WF 
KT, BR Ms z; 


Płótna czysto lniane, 


EZ ZZ RECZ 


+ 'remownna 

kale wkładki itu 
latów myśliwskich i buvików (pra;szwy 
i podeszwy) polaca G. RKdstłer ` 


Mieszkania i sklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 

Pokój frontowy, kuchni», ulica Zszarza 5. 

pokój kawalerski. Sklep z piwniex. — 

Długosaa 13. 885 


pokoi, kuchoia z przynależytościami 
zarz do nsięcia. Zyblikiewiesn 4. 


rzy pokoje, przed pokój 
T spiżarnia, kuchnia, ul Kopern:ka 28. 
tajuju z wozownią przy ulicy 
Kraszewskiego, 23. 814 


Korasnondancja prywatny. 
Dziękuię. List wysłany. Flirt. 


COGSCESSOSSSZOŚM 
hà BF- Kok założenia 1853. Ty | 
August Schellenberg i Syn 5% 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY ą 


we Lwewie, ul. Karela Ludwika 1, 


zunełuia pieprzenie 
trzewików ds 


aid- 
Thaya, Niższa Anstej u. 


darstwa poszukuje zaraz 


Gospodarz, p. Czudee. 
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bieliznę Stoiowy, ĘCZNIKI, 
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki puiecają najtanie, 
J. IHNATOWICZ, 


Lwów, skiepy własne ulica Kopernika 1l. 8, ulica Halicka l. 11. 


Kraków, Sukiennice l. 20. — Czerniowce, Rynek 1. 2. 


Wydawca Jósef Laskownicki. 


tulny 1, (naprzec.w Katedry). 


Gospodarz 


S -ixdectwa etwierdzające dobroć na ża |Losiadający najchlubniejsz: ówiade 
ctwa 22 lat pracując w większych 
majątkach w każdej gałęzi gospo- 
posadę 
rządey, kontrolera lub kasjera. Adres 


TUTERKR 


nieklejonyoch 
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W mojej p.acowni, wyko iuję wszel- 
k'e złotem, jedwabiami, sznelką, perł: mi; f K 
prawdziwemi |! czesk emi, równie igłą dzona licytacja ustna. 
naśladując ! brylanty, smaragdy, rubiny,! 
tı rkusy, ametysty, opale, granaty kora!e,' 
bursztyny, perły białe różowe, wszystko, 
to w oprawie prawdziwego złota. Resta- i I nit 
uruje : „Szale* perskie, indyjskie, fran- chociażby były najkorzystuiejsze. 
suzkie, pasy słuckie, kotary, p rt:ery,! 
gobeliny 1 wszelkie 
koronki, craz podaje sposóh konserw: wa- 
nia tego ws ystkiego trwalo. Folecié je- € } í 
szcze należy piękny haft szydełkiem bezpieczeństwo mających. 
w krosnach zł tą nicia, srebrną, jedwa- 
biami i t. d. W mojej szkole uczę wszy- 
atkiogo cokolwiek wchodzi wzakres robót 
2083 1—3 
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Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski 


L 4.07. 


Perenówka, Podwinie, 


nem. która się odbędzie na 
gminnego w godzinach od 9. rano do 11. 
pisemnych ofert 


Cena wywołania tytułem rocznego 
wioną zostałą na kwotę 17.000 zł. 


dzinach urzędowych. 


| Rohatyn dnia 15. Listopada 1894. 
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WODA FLIOŁKOWA. 


i wa Lwowie. — Cena ṣí zl. 


zosta! powięwzzony i zaopatrzerwy 
w cłorzymi wybór 


NAJNOWSZYCH ZABAWEK. 
GIER TOWARZYSKICH 
i towarów galanteryjnych 
osobiście zakupionyeh w P.ryżu, Norymberdze, Fipsku i Wiedniu, 
po cenach niezwykle tanich. 
Cenniki ilustrowane do dyspozycji. 


OGŁOSZENIE. 


Gmina miasta Rohatyna otrzymawszy licencję na wydzierżawienie 
prawa propinacji w miejscowościach Rohat 
Potok, Załuże z So 


k 


czynszu 
Po wyznaczonym termiuie wniesione oferty niebęc?, „awzględ ione 
Mający chęć przystąpić do licytacji ofertowej lub nstnej obowiąza- 
nym będzie tytułem wadjum złożyć do rąk komisji licytacyjnej 10°% 


od ceny wywoławczej w gotówce lub papierach wartościowych pupilurne 


Bliższe warunki można przejrzeć w biurze urzędu gminnego w go- 


Urząd gminy kr. woln. miasta 
Burmistrz: Seweryn Manasterski. 
Ti E 
s ; | ( 
cl 
odświeża i nadaje twarzy 
naturalną  białość i w«oglikatność, 


Uhustki so Boka, Ur fony 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzebnienie i łuszezenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odśwież», wybiela i wydelikaca 
de tego stopnia, że jako środek toaletowo-bygieniczuy Zos ał odszczegól- 
niony medalem zasługi na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 


kuracyjne czyste i naturalne czerwono litr 60 ct, białe stołowe wyborne litr 50 ot., oraz 
cu yj a wyborne koniaki franouskie — poleca najtaniej | 


Papier x fabryki cseriańskiej, 


n, Babińce, Kutce 2 części, 
ońcem i (iarbkami, Wierzbo- 
łowce, Podgrodzie z Hcłodówką i Zawadówką, Zalipie, tudzież posiadając 
prawo poboru opłat gminnych od wprowadzonych, wyrabianych i skonsu- 
mowanych trunków kropinacyjnych w obrębie gminy Rohatyn z Babiii- 
F. NIŻAŁOWSKI, Lwów. cami, rozpisuje niaiejszem celem wydzierżawienia tych obu praw na lat 
8 poczywszy od 1. Stycznia 1895 rubliczną licytację z jednym termi- 
duiu 22. Listopada 1894 w biurze urzędu 
przed południem za pomo 4 
Od godziny 11 do I. z poładnia będzi: przeprowa- 


z086 


n Bruto w Ul 


ir 


2091 1 1 


HMcrbat. 


dzierżawnego ustano- 


Puder hygioniczny 


przytem wygładza zgrubiały nask rek. 


NIGRETINA  ; 


ezarny lub ciemny. Cena — 1 złr. 


EDRDETSADE SENTES ORG E a 0 TZ 


—g——— - 


aiii? ; Od dawien dawna ze swe] dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


zarząd browarów Dreherą 


zawiadamia szanowną Publiczność, 


że po zamknięciu Wystawy krajowej 


znakomitego piwa szwochackięgo 


w beczkach i flaszkach 


ELJASZA HERTERA 


u!. Kopernika l. 8. 


>» ARR D 

~ Przedewszystkiem postanowiono przejść do 

dyskusji szczegółowej i podczas niej odesłać $$ 

Ga 7 z powrotem do komisji. W każdym zaś 

| razie zmiana przyjętego przez izbę posłów tekstu 

je:t prawdopodobną. 

| Wiedeń 18. listopada, (Izba posłów) dopro- 

| ZA wczoraj obrady nad procesem cywilnym 

do Ż 4. 

| wiedeń 18. listopada Pod koniec wczoraj: 
szego posiedzenia wniósł Lueger, by rząd 
przedłożył akta odnoszące się de sprawy uwię 
zionego i dymisjonowanego wożnego $chebe 
cka, z departamentu asekuracyjnego minister- 
stwa i członka rady zawiadowczej „Fenixa“ dra 
Biela. Lueger motywował swój wniosek tem, 
iz zbyt często w ostatnich czasach zastanawiano 
śledztwa obrażają uczucie prawne. 

| 


Teegramy Dziennika Polski8gn. 
Wiedeń 18. listopada, Wielkie wrażenie wy- 
wołała tu wiadomość, że młodoczeski kandydat 
Horak przy wyborach do rady państwa w 
Kolinie pobity został przez Omladinistów. Upa- 
trują w tem zapowiedź, że Młodoczeców wypie- 
rać będą obecnie Omładinisci tak samo, jak 
, ongi Staroczechów wyparli Młodoczesi. 
i Petersburg 18. listopada. Stan następcy 
tronu, ks. Jerzego znacznie się pogorszył. 

Paryż 18. listopada. Rada ministrów zasta- 
nawiała się nad kwestją legalnej s rocon- 
towej i ustanowiła ją 4 3 w NOO rc 
nych, a 4%, w sprawach handlowych. 

Stambuł 18. listopada. Na miejsce zmarłego 
świeżo chaldejskiego arcyb. magr. Tliji w Djar- - 
bekirze, został mionowany magr. Abdijeszau, 

Na nabożeństwie żałobnem za du:zę Ale- 
ksandra HI., odprawionem w kaplicy ambasady 
rosyjskiej, pojawił się pomiędzy zaproszonymi 
uczestnikami także ajele- bułgarski, Dimi- 
trow. 

Petersburg LS. listopada. Wedle obiegają- 

cych na giełdzie pogłosek, zamierza Rosja prze- 
prowadzić konwersję 5-procentowych obligacyj 
kolejowych. 

B:riin 18. listopada. W Dreźnie skazano 
socjalistycznego redaktora dra Głradnaueru, 
zau obrazę władz wojskowych, na 10 miesięcy 
więzienia. 

Bruksela 18. listopada. Strejk 20.000 szlifie- 
rzy djamentów, wywołał tu poważne rozruchy. 
Policja uwięziła kilku podżegaczy. 

Amsterdam 18. listopada. Wedle nadeszłych 
tu z Batawji wiadomości, odeszły dwa bataljony 
wojska do Lombok. Szturm na Tjakra-Negrę jest 
lada dzień spodziewany. 

Lizbona 15. listopada. Traktat pomiędzy 
Auglją i Portugalją w sprawie rozgraniczenia 
posiadłości w Manizalli zost.ł podpisany dnia 
13. b. m. 

Wiedeń 18. listopada. Na giełdeie poczęła dzić 
słabnąć tendencja zwyżkowa. Jak można było przewidy- 
wać, okazały się przy prolongatach trudności pienię- 
żne: kredyty spadły z 39650 do 394:75, lender- 
banki z 281 40 do 21850, 
3883-70, 


sztącbany z 38775 do 
W O A) 
. i s 
Dr. Salamon Blaustein 
otworzył 
kancelarję adwokacką w Stanisławowie 
przy ulicy Karpińskiego w domu Wnej P. Chudeckiej. 


Dra G. Jaegera bieliznę normalną 


z fabryki W. Bengera Synów 1—? 


sprzedają po cenach fabrycznych 


8. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


wowie plac Halicki l. 3. 


HERBATE-ROSYJSKA -K 


poleca handel 1766 1—ı| B 


W. ADAMOWICZA |: 


rodach 


dostać można 


2047 1—7 


ILuiwów 


ulica Karola Ludwiką 
liczba 1. 


"zyjemną 


Pudełko 30, 50 i 1 złr. 
natychmiastowego farbowania 


włosów na trwały i piękny kolor 


HANDEL DĘLIKATESÓW 


NT. WOJCIECHOWSKIEGO 


róy Akademickiej i Chorałczyzny, dom własny |. 5. 


s Dilts „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 


